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N O W A

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym  
numerze .,N. Reformy*1.

Spisek anarchistyczny w  Petersburgu. —  A reszto
waniu bojowców w Lublinie. —  Mayendorff wy- 
nrany ponownie w iceprezesem  Dumy. — Prawdziwi 
Kooyanio a Duma. —  M anifestacya w ierności N ie
miec. —  Zniesienie nauki roligii w szkołach lud. 
włoskich. —  A resztow anie członków skupczyny czar- 
nogorskiej. —  Drak gotówki w  Turcyi. —  Bomby 

w W arszaw ie.

ipM u) PKbursu.
( Telegr. PN . I ic fo r m y " ) .

Pete-sburg. W ykrycie spisku ua  życie w. ks. 
Mikołaja, p rezydenta m inistrów  Stołypina i in 
nych dygn itarzy  wywołało w Petersburgu 
w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Spisek ten stanow i do
wód, że ruch rew olucyjny nie został —  jak  
głoszono ze strony oficjalnej —  złamany, mimo 
wy i oków śmierci i innych represyj. .Rewolu
cyjne o rgan izacje  działają niestrudzonie bez 
przei wy

W ładce już od kilku tygodni w iedziały o 
spisku, a to od chw ili aresztow ania p o d o f i 
c e r a  ż a n d a r m e r y i  B o g d a  n o  w a, k tó rj' 
w i ó z ł  b o m b y  z F i n ł a n d y i .  Z a tem a re 
sztowaniem nastąp iło  aresztow anie b y ł e g o  
p o s ł a  K o r  n i l o w a  i s tudenta  S t r u g o w a ,  
c z y k o w a. I) obu znaleziono w i e l e  d y n a 
m i t u  i t r u c i z n y .

Przed kilku dupami otrzymała polieya z a 
w i a d o m i e n i e  o z a m i e r z o n y m  z a m a 
c h  a n a w. k  s. M i k o ł a j a .  W tedy areszto
wano na Newskim Prospekcie człowieka, który  
przy aresztow aniu strzela ł do policjantów  Miał 
on przy sobie f o t o g r a f i e  w. ks .  M i k o ł a 
j a ,  oraz k i l k u  w y s o k i c h  d y g n i t a r z y .  
Później przekonano się, że znalezione przy are 
sztowanym  szyfrow ane notutk i zaw ierały w sk a -  
z ó w k i  c o  d o  z a m a c h u .

Spisek skierow any był g ł ó w n i e  p r z e c i w  
w.  k  s. M i k o ł a j o w i ,  k tó ry  po w. ks. W ło
dzimierzu objął komendę w ojsk w P etersbuigu , 
na ktorem  to stanow isku zasłynął z okrucieństw  
i  stanął n a  c z e l e  r e a k c y j n e j  p a r t y i  
d w o r s k i e j .  Jeg o  dziełem jes t rozw iązanie 
ostatn iej Tum y i zm iaua ustaw y wyborczej. 
O trzym ał on od rew olucjonistów  k i l k a  w y 
r o k ó w  ś m i e r c i .

Podobnie znienawidzonym przez rew olucjoni
stów jest D r  a c z  e w s k  i j. komendant, m iasta 
P etersburga, znany z  w ydalań, prześladow ań 
prasy i dziennikarzy.

ESelacye u rz ^ c im
Petersbuig. P et. ag. tel. donosi. O statnim i 

czasy dowiedziała sic polieya, że socyalni re 
w olucjoniści p ro iek tu ją  z a m a c h y  n a  w. k s .  
M i k o 1 a i a, _ oraz ua m i n i s t r a  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  i na  inne wysoko położone osobi
stości. W ykonanie zamachów było pomczoncm 
s p e c y a l n e j  o r g a n i z a c y i  b o j o w e j .  J a k  
stw ieidzono, członkowie tej organizacyi przeby
wali w pobliżu pałacu w. księcia i gmachu spra
wiedliwości i trzej z nich dn. 19 b. m. napróż- 
no c z e k a l i  na w y j a z d  m inistra  spraw iedliw o
ści, celem w ykonan.a zamachu.

W czoraj p rzy s tąp ili polieya do aresztow ań i 
u w i ę z i ł a  p r ó c z  11 o s ó b  — w t e m S k o -  
Ł i o t  —  jeszcze i n n e  o s o b y ,  należące do or
g an izacji. N iektóre z nich m iały p r z y  s o b i e  
m a  t  e r  y  e w y b u c li o w e. Podczas rew izyj do
mowych u uwięzionych, z n a l e z i o n o  b r o ń ,  
m a N s r y c  w y b u c h o w e  i dwa uniformy po
licyjne.

Tow arzysz m inistra spraw  w ew nętrznych M a 
c l i a r u w  pow itał w dłuższej mowie z wielkiem 
zadowoleniem w niesienie te j ustaw y jako  a u 
t o r y t a t y w n e  p o t ę p i e n i e  . e w o l u c y i  
i jako  dowód zwrotu świadomości narodowej 
i przyrzekł poparcie rządu.

Songi-es prawaztawycb hosyaii.
Petersburg. D nia 23 b. m. odbędzie się kon

gres Związku ludz. rosyjskich, na którym  mię
dzy lnnem i ornaw ia ry ' będzie p ro jek t utw orze
n ia D u m y  z g ł o s e m  j e d y n i e  d o r a d 
c z y m .

nian i
(Telegr. „N. Reformy1* z dnia 22 lutego.) 

Aresztowanie bojow&ow,
Lublin. P et. Ag-, tel. donosi, że w związku 

z aresztow aniem  spraw ców  napadu na  pocztę 
na szosie Janow skiej, w ykryto  tu ta j o r g a n i 
z a c j ę  b o j o w ą .  Aresztowano okoio 6 0  osób. 
Część pieniędzy odebrano.

M ir c ie  «rlę£nidw  z  k o n w o je m.
CiestOchuWa 1 od czas transpo rtu  dwóch u- 

więzionych, jeden z nich s t r z e l i ł  z r e w o l 
w e r u  d o  e s k o r t u j ą c e g o  u r z ę d n i k a  j>o- 
licyjnego, k tóry  na  miejscu zginął. D iugi a re 
sztow any usiłował uciec, alo został p r z e z  
ż o ł n i e r z y  z a s t r z e l o n y .

Z s m a c b F .

Sosnow iec. P et ag. tel donosi" Na nl. Mo- 
drzejowskiej nieznani ludzie zabili s trażn ika  
E dw arda  Ziółkowskiego. Zabójcy zbiegli.

g a m a .
Petersburg. Pet. ag. tel donosi: Na wezoraj- 

szein posiedzeniu Dumy bar. M a y e n d o r t t  
został 273 przeciw  35 p o n  o w n i  e \v  v b r  a n y  
w i c e p r e z e s e m .  .

N astępnie Duma przyjęta kilka mniejszych 
ustaw , puczem obradow ała nad przedłożeniem 
w niesinnem przez 180 posłów w spraw ie w sparć 
d la osób, k tóre poniosły sz.kodę z powudn aktów  
terory stycznych

Retercnl br. B o b r i n s k i j  w skazał na 
w ielką ilość oh z.*- w ierności dla cara Przypo
m niał pierw szą i di «gą Dumę, k tó ra  z w y ją t
kiem kilku  osób, nie potępiła aktów  terorysty- 
cznych i podniósł, że w tym k ierunku nastąp ił 
korzystny  zwrot. (Burzliw a oklaski w centium  
i na p raw ic;

-Wmmcusłr̂ dffi.
(Teiegi&my „U. Reformy" z 22  lutego )

Wiedem D elegacya austryacka obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad ordynaryum  woj- 
skowem.

Dcl. A x m a n  w skazał na pogłoski, jakoby 
w kw ostyach wojskowych, sp ec ja ln ie  w kwe- 
styach jednolitości arm ii, poczyniono już kon- 
cesye Węgrom. A peluje do m in istra  wojny, aby 
przed przyznaniem ..akichkolwiek Konce.-yi po
rozumiał się ze stronnictw am i.

M inister v/ojny S c h o e n a i c h  odpowiadał 
na  podniesione v. ciągu ayskusyi propozycja 
i zażalenia i dziękował delegacji za szczegó
łowe zajęcie się podwyższeniem gaż oficerskich 
i płac żołnierzy. P rzy  uregulowaniu plac ofice
rów, m inister będzie z pewnością występował 
za uwzględnieniem średnich stopni, t. j. kapi
tanów  i majorów, musi jednakże odeprzeć ży
czenie, aby kwotę na podwyższenie płac IX , 
a  ew entualnie także Y1IT kl. rangi, uzyskiwano 
przez zuiżenie dochodu wyższych rang.

Co się tyczy popraw y płac żołnierzy, mini
s te r przyłącza się do wszystkich podniesionych 
życzeń, pragnie jednakże zwrócić uwagę, że 
między żołnierzami a oficerami są  jeszcze pod
oficerowie dla których należy coś zrobić, zw ła
szcza dla tych , którzy dłużej służą.

Pi wodu silnego ruchu, objaw iającego się o- 
becnie przeciw certy fikatystom, należy szukać 
w tem, żo polo dla posad dla podoficerów jest 
za m areny przez rozszerzenie tego pola może 
nastąp ić  polepszenie. W  tej kw estyi będzie się 
m inister s ta ra ł porozumieć bezpośrednio z obo
ma rządami.

M inister w skazał następnie na konieczność 
s ybszego  w ykształcenia żołnierzy - przy sk ró 
conym czasie służby. W skazuje na  zarządzenia 
przeciw znęcaniu się nad żołnierzami, przyczem 
w szczególności podnosi rozporządzenie, we
dług którego świeżo wym nstrowauym  kadetom 
przez pól roku wolno tylko u boku dobrze wy 
ćwiczonych starszych oficerów pełnie służbę.— 
M inister stw ierdza, że szpangi i słupek znie
siono aż do kilku  całkiem w yjątkow ych w y
padków i że zuauy mu je s t tylko jeden w ypa
dek przekroczenia, przyczem w inny został po
ciągnięty  do odpowiedzialności.

W  spraw ie urlopów w ram a cii ustaw  wojsko- 
vycii, czyni się, co je s t tylko możliwem; je 
dnakże stosunki stanu  prezencj jnego są obe
cnie tak  złe, że przy wszelkiej życzliwości uio 
można dalej iść. W spraw ie odszkodowania za 
jazdy dla powołanych rezerwistów', rokow ania 
są w toku; po częśei już coś zrobiono i są  w 
toku rokow ania w spraw ie pauszalów, względnie 
kredytow ania liależytości. Urlopy podczas żniw 
z o s ta ją  po próbach wr lyra roku w e'w szystkich 
korpusach zaprowadzone i jeżeli doświadczenia 
będą pomyślne, to urlopy podczas żniw stan ą  
się zapewne s ta łą  in s ty tu c ją .

Z arzu ty  z powodu zwłoki w zaprowadzeniu 
dw uletniej służby w ojskowej nie dotyczą za- 
lząau  wojskowego, k tó ry  z pew nością pragnie, 
aby  nowa ustaw a wojskowa ja k  najrychlej 
przyszła do sku tku  i arm ia mogła się swobo
dnie rozw ijać. Z tą  kw estyą stoi też  w zw iąz
k u  retorm a praw a ‘cdnorocznej służby w ojsko
wej.

M inister szczegółowo omawiu reorgan izację  
n r ty le r ji  i udział rękodzieła w wyrobach skór
nych, k tó ry  z początkiem roku 1909 zostanie 
podwyższony o 10 proc.

W spraw ie sta jn i remont w Kleczy Dolnej 
odpowiada m inister na  zapytan ie dcl. Łuszcz- 
kiewicza, że sta jn ie  te  o trz jm a ją  polecenie, aby
to w a rzy stw a  ro ln iczo  zaw iad am ia ły  od w ypadku  
do w yp ad k u  o k ażd -m  zakupn ie, w zg lęd n ie  
sprzedaży pszenicy, żyta, owsa i t. d., wzglę
dnie wzywały je  do sk ład an ia  olert. Dotyczące 
podania tei spółki doląd jednak  nie wpłynęły.

N astępnie omawia m inister spraw ę bojkotu 
w Przem yślu i powiada, że w szystk ie zakazy 
zostały już w czerwcu zniesione, z w yjątkiem  
zakazu w ulicy Dobromilskiej 1. 73, co do k tó 
rego kom enda korpaśna  donosi, że musi u trzy 
mać zakaz, ponieważ także w ostatnich cza
rnieli zdarzyły się ekscesy, a  obcujące Lara oso
by nic są odpowmdniem towarzystwem  dla żoł
nierzy.

W spraw ie języka pułkowego koniec/,nem jest 
znać stosnnki narodowościowe pułków dla przy
dzielania oficerów. Nie je s t shisziicm tw ierdze
nie, jakoby każdy w pułku istn iejący  ję z jk  puł
kowy był także dla żołnierzy innej narodowości 
obowiązkowym. O wiele ważniejszym ja k  język 
pułkowy, je s t język naukow y i o to właściwie 
chodzi. N ikt nie powinien się dziwić, że z po
wodu istniejącej nstaw y szkolnej w A ustry i i na 
W ęgrzech, tu ta j rozm aite języ si narodowe, tam 
zaś język państw ow y przychodzą coraz bardziej 
do znaczenia. P rzed 2-ma czj 3-ma la ty  pow sta
ło oburzenie, gdy pułk n r 1 został przez mmi- 
srorstwo wojnj' sklasyfikow any, jako nm czy- 
sto-niemiecki. ponieważ przeszło 2 0 %  żolnier/y

N U H E K  P O R A N N Y

mówiło językiem  czeskim lub polskim. Z powo
du lego m inisterstw o wojny na  podstawie roz
porządzenia jeszcze z roku 1872 było zmuszone 
język polski i czeski nznać jako  język, pułko
we. Z jaw isko to się powtórzy, ponieważ usta
wodawstwo szkolne, k tóre przepisuje naukę 
wr języku narodowym, a języka niemieckiego nie 
trak tu je  >ako obowiązicowy —  czego wcale nie 
clicę kry tykow ać —  wywołuje swoje skutki.

Dale* omawiał m inister spraw ę program u t  
zw. kom itetu dziewięciu i wyrazi! się, że bez 
rozw iązania kw estyi wojskowej na  W ęgrzech 
arm ia nie może czynić postępu, jednakże z  po
minięciem A ustiy i nic w tej Kwestyi nie może 
być postanowione™ M cwca kończy oświadcze
niem, że ja k  długo on zajm uje stanow isko mi
n is tra  wojny, me się nie stanie, coby wojsaową 
bimość i jednobtość arm ii i m arynarki mogło 
zniszczyć.

Po (lysknsyi, w której przemawiał delegaci: 
S c h r e i n e r, N e ra e c, bar. I ł  o r  m u z a k i, 
Z a z w o r k a  i D r e x e l ,  zabrał głos referent 
K o z ł o w s k i  i żądał o s tr jc h  k a r  w wrypad- 
kacli znęcań się nad żołnierzam i Mówca po
piera żądanie w spraw ie reform y praw a zaża
leń i oświadcza, że użjfwanie szpang w n a j
bardziej wryjątkow ych w ypadkach powinno być 
dopuszczonerr

Polcmizujo z Scl.ulnneierem i cądzi, że woj
sko ludowe w duchu Schuhmeiera byłoby w pra
wdzie ideałem, ale niech się delegat wpierw 
zwróci do zagranicy, w celu zaprow adzenia ta 
kiej arm ii, zwłaszcza do m ocarstw  w ielk ich .— 
R ezolucje, wniesione przez. Schuhmeiera, za
w ierają 13 życzeń, k tó re  już. dawno w delega
c ja c h  zostały podniesione Mowxa ubolewa, że 
rezo lucje  de legacji nie zostały odpowiednio do
tychczas uwzględnione. Przyjm uje jednakże z 
zadowoleniem do wiadomości zapew nitn ie mini
stra , że temu zażaleniu uczyni zadość.

Fo dalszej polemice z doi. Schumeierem o- 
świadcza się mówca za zniesieniem przymusu 
pojedyuków i żąda ścisłego zachow ania odpo- 
c z jn k u  niedzielnego. Poleca wkońcu pizyjęcie 
budżetu, poczern wyraża nadzieję, że wojsko 
coraz więcej sta je  się arm ią ludową.

Po k ró tk iej d y sk u sji p r z y j ę t o  o r u y n a -  
r y n m  m i n i s t e r s t w a  w o j n y, poczem przy
stąpiono do dyskusyi nad propozycyanti komi
sy i regulam inow ej w spraw ie rewizyi regula
minu i uchwalono, aby w przyszłości dla itcr- 
pelacyi w ystarczały  4 zam iast 6 podpisów. Dalej 
przyjęto rezolucję, w zyw ającą wspólny rząd, 
aby się porunm i..i z obustronnym i rządami, 
ja k  ze strony delegacji mógłby być zaznaczo 
ny wpływ jej na prowadzenie wspólnych spraw 
przy ważnych w ypadkach, prócz krótkich, raz 
tylko w roku odbyw ających się sesyj. Cel ten 
możnaby ‘osiągnąć wr ten sposób, aby w obrębie 
dwróclt okresów wyborczych odbywało się kilka 
sesyj, albo okresów' posiedzeń delegacji, wy
branej na  rok jeden.

N a tem posiedzenie zam knięto. N astępne w 
poniedziałek po południu.

P r e n u m e r a t ę  p r a y l m u l ą :
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Hinlsterstwo praty.
Wiedeń. „Z eit“ donosi, żo członkowie Izbjr 

panów', należący do lewicy, podnoszą w ątp li
wości w k w e s tji  m inisterstw a pracy. Chodzi 
im szczególnie o przydzielenie tenin m inister
stw a spraw szkól przemysłowych w drodze roz
porządzenia, k tó re  to  spraw y należą do kom
p e ten c ji Sejmów i odnośnie do tego Sejmy po
winny same powziąć uchwałę. —  T akże prze
ciw przydzieleniu spraw  górniczych podnoszą 
wątpliwości, gdyż szereg s t>raw g irniczych. np. 
kas brackich, został w swoim czasie przydzie
lony m inisterstw u rolnictwa i zmiana kompe- 
tencyi m usiałaby nastąp ić  w drodze ustaw y, a 
nie w drodze rozporządzenia.

Wiedeń. W  spraw ie organizacyi m inisterstw a 
pracy ogłasza „W iener A llg. Z tg “ rozmowę z 
posłem S t w i e r t n i ą ,  k tó ry  na  początku sesyi 
nowego parlam entu postaw ił wniosek o utwo- 
rzenio m in isterstw a pracy, g d y ż  agendj, budo 
wlane tak  się w zm ogły , że o p an ow an ie  ich mo 
żliw en i je s t  ty lk o  w tedy, gdy będą p ozostaw ały  pod 
jednym  zarządem . Pos. S tw iertn ią  oświadcza, 
iż uio zgadza się w zupełności z postanowio- 
nym przez Radę m inistrów zakresem  agend no
wego ministerstwa^ gdyż b rak  w nim budowy 
dróg wodnych i zabudow ania potoków górskich, 
k tóre  to  spraw y sto ją w zw iązku z regulacyą 
rzek i muszą być bezw arunkow o kierow ane 
przez jeden zarząd. T akże spraw y socyalno-po- 
lit.yczne w ym agają koncentracyi w ml erosie ro
botników i państw a.

Sejm wągiers&i.
Budapeszt. Sejm w ęgierski przystąpi! do obrad 

nad wnioskiem w spraw ie zm iany regulaminn.
B udapeszt W  Sejmie pos. L e n g y e l  (dys- 

sj dent) przemawiał 3 godziny przeciw' reform ie 
regulam inu. Po przemowie jeszcze dyssydenta 
B o z o k  y  i’e g u obrady przerwano.

Kclefe baikaziskie.
Sofia. A gencya bu łgarska  donosi: P ra sa  buł

garska  zajm uje się ciągle jeszcze spraw ą za
mierzonych połączeń kolejowych na B ałkanie i 
wzywa rząd, aby korzystał z dobrej sposobno
ści uzyskania  połączenia kolejowego między 
B ułgaryą a T urcyą, przyczem wyrażę nadzi*ję, 
ze pro jek ty  te beda poparte przez A ustrn-W ę- 
gry.

Manifestacya wierności N! smies.
Wiedeń. „Neue F re ie  P resse" donosi z B er

lina, że odszedł stam tąd  do W iednia rodzaj 
z n a n i f e s t a c y i  w i e r n o ś c i  N i e m i e c  j a 
k o  s o j u s z n i k a  A u s t r  o - W ę g i e r .  Mani 
iestacya ta  nastąp iła  dlatego, ponieważ po pro
jek tach  kolejowwch w Sandżaku A nglia i F ran- 
cya burdzo dobitnie okazały sw ą przj'jaźń  dla 
Rosyi, zaś w prasie poczęto podnosić oskarże
nia, że Niemcy bardzo cułodno zachow ują się 
wobec planów' swego sojusznika.

Z parianieAta nleiaiecMogo.
Berlin. P arlam ent przyjął nstaw'ę czekową, 

poczem kontynuow ał d j'sknsyę nad ^budżetem 
sprawiedliwości. Pos. S c h i r m e r  (contr.) 0- 
świaaczył, że ma wrażenie, jakuby możni i bo
gaci czasem inaczej byli trak tow ani przez sądy, 
jak  niższe wrarstwry ludności. Przedłożenie auti- 
poiSKie także nie wzmacnia pojęcia o równości 
w'obec prawa.

Z Kbj włoskiej.
ilzym. Izba dep. obradowani wczoraj w dal

szym ciągu nau wnioskiem dcp. Bizolatliego 
w spraw ie z n i e s i e n i a  n a u k i  r e l i g i i w  
s z k o ł a c h  l u d o w y c h .

Na końcu posiedzenia dep Ba r z i l a y  chciał 
uzasadnić swój w niosek w s p r a w i e  p o l i t y 
k i  b a ł k a ń s k i e j .  M inister spraw  zewnę
trznych T i t t o n i  oświadczył, że zgadza się na 
dysknsyę, jednakże zastrzega sobie oznaczenie 
jej terminu.

Doimonstracyi3 v
Rzyui. Projektow ana po jaduduiu przed pai- 

lamentem, ale na zakaz policyi odwrołana de- 
monst-racya robotnicza p r z e c i w  n a u c e  r  e- 
l i g i i  w s z k o l e ,  nie odbyła się. W ieczorem 
usiłowały grupy studentów  dostać się przed 
parlam ent, aby dem onstrować przeciw  -sauce re- 
.igii, ale polieya ich rozproszyła. —  W oitolicy 
parlam entu, gdzie na wszelui wypadek st*ło 
wojsko, panował zupełny spokój.

Aresztotraffe uzloubow sku^cz^iy
c  a r fc? j,Ó ! s L le J .

‘-'rankfurt. „F ran k fu rte r Z tg “ donosi z  Cety- 
nii, że w ostatn ich  8 dniach u w i ę z i o n o  
p r a w i e  t r z e c i ą  c z ę ś ć  s k  u p c z  y n y  T>od 
z a r z u t e m  z d r a d y  s t a n u ,  a także w i c e 
p r e z e s a  s k t i p c z y n y ,  B. ochm istrz dworu, 
J  o s  t o  w, na podstaw ie w y r o k u  s ą d u  d o 
r a ź n e g o  z o s i a ł  r o z s t r z e l a n y .

B?a£r grJówLI w Tan-yl.
Berlin. „L okalanzeiger1* donosi z K onstan ty 

nopola: B r a k  g o t ó w k i  w kasach rządow jch 
jest wr p r o s t  p r z e r a ż a j ą c y m .  W iększa 
część urzędników nie otrzym ała o d  s i e r p n i a  
pen sji. M inister skarbu  tylko rzadko i to po
tajem nie przybyw a do ministerstw a skarbu, 
gdyż obaw ia się tłumów, k ió re  sta le  oblęgają 
gm ach m inisterstw a, żądając rozm aitych z a p ła t 
M inister ośwńauczył, iż na w y r a ź n y  r o z k a z  
s n 11 a n a  w strzym ał wszelkie w ypłaty. W mi
n isterstw ie z a l e g a  5000 n i e w y p ł a c u n y c h  
r a c h u n k ó w ,  k tórych zapłaty  odmówił mini
s te r  finansów', powołując się na rozkaz suł
ta n a

Z
T anger, W wielkim meczecie w Fezie odczy

tano wczoraj pmrno Mulej H afida z wy łaże
niem podziękowania za prokiamamowmnio go 
sułtanem.

Ameryka wobec Japonii.
Waszyngton. A m basador japousk  T a * k ' ih i-  

r a  w ię z z y ł w czoraj prezyaeutow i Roosereltow i 
pism a u w ierzy te ln ia jące , przyczem wrygłosił ser
deczne przemówienie. Am basador oświadczył, że 
utrzym anie trw ałego pokoju wsi ód w szystkich 
ludów i p rzestrzeganie in teresu  tych ludów są 
istotnym  celem usiłow ań jego cesarza. P rezy
dent R o o s e y e l t  z radością pow itał to zajiew- 
n ienie i odrzekł: Imieniem rządu mogę rodakom  
pańskim  szczorze przyrzec p o w a ż n e  w s p ó ł -  
p r a c o w n i c t w o  Stanów Zjednoczonych we 
w s/.j st k ioiij, co może p rzyczyn ić  się do popi a- 
wy i um ocnien ia  dobrych stosunków  na drodze 
pokojow ej. W zajemnie będziemy o p ie r a ć  rozwój 
m ateryalny obu narodów.

p i w ę  podjęto na nowo. W ywody stron rozpo
czął p rokurator dr U j e j s k i  Mówca w prze
szło jeanogodzinncm  przemówieniu uzasadniał 
akt oskarżenia, m alując przebieg zbrodni, mo 
tyw a i tło, na  jakiem  rozegrał się ten dram at 
wiejski. Przeeuouził następnie dowody winy 

. osaaiżonych; co do F e lik sa  Ziólki, w iua jego 
i je s t stwierdzoną własnem przyznaniem, obwi
nienie W ojdyły spoczywa na zeznaniach FeL 
k sa  Ziółki, W obec tego faktycznym  spraw cą 
dwóch tych zbrodni je s t Feliks Ziółko, a in te
lektualnym  W ojdyła

N astępnie zabra ł głos obrońca oskarżonego 
F e lik sa  Ziołki, d r S z a l a y .  Ja k o  przyczynę 
zbrodni —  uważa mowrca — pijaństw o, k tóre  
rodzinę Ziółków w trąciło w nędzę m oralną i 
materyfilną. S tara  się w skazać, iż F e lik s  Ziółko 
zupetnie m e miał zam iaru popełnić zbrodni, 
lecz w uniesieniu *abil a nie zamordował. Podno
sił wreszcie, że do czynu namówiono go.

Obrońca oskarżonego W ojdyłj, dr L e w i c k i ,  
w obszernera przemówieniu kwestyonowuł obcią
żające zeznania Ziółk. i wykazywał, że Woj
dyła, zażyw ający doorej sławy, nie miał ani. 
moralnego ani inateiyalncgo in teresu  w spowo
dowania dwóch morderstw.

N astąpiła  replika prokuratora, a po niej po
nownie zacierali gios obroncy d r S z a l a y  i  d r  
L e w i c k i

O godzinie 10 wieczór zakończyły się w y
wody stron, poczem przewodniczący z powodu 
spóźnionej pory, odroczył rozpraw ę do dnia 
dzisiejszego, na godzinę 9 rano.

E fr o n ik a .
D  z  1  ś i

Kraków, sobota 22  lu L go  
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  StoUcj sw.

Piotra w A ut i M ałgorzaty z Kor. .
K a l a n d a r z f k  a s t r o n o m i c z n y :  Wachod 

słońca o godŁ 6 m. 40, zacliód o godz. 5 min. 06; 
długość dni» gcłzifl 10 min. 26.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Jeńcy*
dramar L. Rydla i „E irene“ Fel Płażka.

P o s i e d z e n i e  hrak. Koła Tow. naucz, szkót 
wyższych w sali U niw ersytetu Jagiellońskiego o 
godz. 6 wieczór

W a l n o  z e b r a n i e  Tow. T■wrzaisk.ego vr sali 
zakładów geoL g. (św. Anny 6 j o godzinie 5 -po 
południu.

B a l  o g ó i n o - a k t d e n j i c k ł  w sa li 6tnrego 
teatru o godzinie 9  wieczór.

Z a b a w y  t a n e c z n e -  W  klnbie pocztowym  
o godzinie 8  wieczór; w „Ognisku* o godzinie 9 
wieczór; „W ieczór pomarańczowy* w „Gwieź.lzie*  
o godzinie 8  wieczór; w Domu robotniczym o go
dzinie 9 wieczór; Chóru robotniczego w Sokola 
o godzinie 9  wieczór

j . O d c z y t y :  W  uniwersytecie ludowym p. A. 
Grudzińskiej p. L „Pieniądz w  pojęciu polskiego  
dziecka*, o 8  wiecz.; w Związku akademickim (ul 
Sławkowska 11) p. K. Srokowskiego p. t. „Mło
dzież a polityka*; w Kółku historyków U. U  J 
p. Kralisza p. t. „Elikr.ya w programie partyi re- 
tom isryczncj za Zygmunta A ugusta*, o 6 wiecz.; 
w Klubie słowiańskim (Floryauska 28) p, iL  Ozcr- 
wiusliiego p. t. „Rzeczpospolita m nisżs na górze 
Athos*, o 5 po poi.

P o g a d a n k a  na temat: Najnowsze objawy ru
chu kobiecego w A nglii i jego g e n e z a w  czy
telni Polskiego Związku niewiast, katolickich, o 4 
po poi

% saii są&imej.
(Morderstwo macochy i przyrodniego brata).

K r a k ó w ,  22 lutego,

Po przerwie południowej o godz. 4 po połu
dniu lozooczął się dalszy ciąg rozpraw y prze
ciw Feliksow i Ziółce i Bartłom iejowi W ojdyle. 
Zeznaje proboszcz parafii Modlnicy ks. K o n o 
p i ń s k i .  Św iadek potw ierdza okoliczności, stw ier
dzone urzędowem świudectwem, co do moralno
ści W ojdyły. Zeznania te  są dla obwinionego 
korzystne,

Dalej zeznawał radca sądowy dr W ładysław 
C  h r  z ą  s z c z y i i  s k i, k tóry  dłuższy czas był 
referentem  knratelnym  spraw  m ajątkow ych Ziół
ków i Szumcowej, oraz e nor. radca p.
W i n c e n t y  K u 1 a w s k  i, k tóry  zajmował się ta k 
że kura te lą  S tanisław a Ziólki. O ba zeznania nte 
przyniosły żaduj’ch eharaK terj'styczuych szcze
gółów.

Po odczytaniu k iikn  aktów  karnych, dotyczą
cych obwinionego F e lik sa  Ziołki, przewodniczą
cy zam knął postępow anie dowodowe. P rokura
to r i obrońca F e lik sa  Ziółki, d r Szalay, zgłosili 
kilka wniosków odnośnie do układu pytań.

Po przerw ie o godzinie pół do 7-mej roz-

T e a t r  m i e j i i k i  w e  L w o w i e .  pv poł.: „Ku 
piec w eneck i*; wiocu : „Złoto Renu* (w ystęp Ran- 
drowskiego).

Koncert Eugeniusza Y sayea  zgromadził wczo
raj jak corocznie, mnóstwo słuchaczy w sali sta
rego teatru. Krakowska publhzność miała Już n ie
raz sposobność ' rozkoszowania się grą tego niepo
równanego artysty, w którym wszj stkio poszcze
gólne przymioty, cenione u innych wirtuzów, zeszły  
się w stopniu najwyższym . Żaden z  wielkich  
skrzypków nie potrafi tak w yśpiew ać kantyleny, 
jak Y saye, tak miękko i pieszczotliw ie a jedno
cześnie męsko, n iew ielu  umie z wątłego instrum en
tu wydobyć tony równie silne i pełne, a z drugiej 
strony równie subtelne i n iem aterjalnio szlachetne, 
temperamentem nie dorównywa ma żaden, a już 
żaden z pewnością nie posiada takiego wrodzonego 
poczucia m uzykalneg>. W szystko co gro Ysaye, 
nacechowane jest wskutek tego wyjątkowym arty
zmem, w szystko ma wartość niepospolitego dzieła  
sztuki, chociażby naw et artysta, pokonywujący jak 
igraszkę największe trudności techniczne, chybił
czasem w zapale pod tym względem.

Program koncertu wczorajszego zawier jak
zawsze, jedno dzieło Mozarta, dla którego kult
swój umie artysta in  razić tak przekonywująco, 
ponadto koncert h-moll Saint-Sa asa, odegrany z 
porywającym temperamentem, kilka utworów liry
cznych i na końcu popis już czysto techniczny  
Ernsta „Air hongrois*. Temu jednemu też można 
się dziwie, że artysta tej miary zachowuje zw y
czaj w irtuozow ski, olśniew ania słuchaczy w osta 
m im  numerze koncertu pokonywaniem karkoło
mnych problemów technicznych, jakkolwiek 1 te” 
rodzaj muzyki umie, jak nikt inny, uczynić zai 
mującym. Po w y cze rp a n iu  programu s tczęły się  
zw yczajne owacye, za które artysta w yw dzięczył 
się dodaniem utworów W ieniaw skiego i Zarzy
ckiego.

Uczczenie prof. Jakubowskiego. Słuchacze me
dycyny postanow ili wraz z uczniami proŁ Jaku
bowskiego, zajmującymi dziś stanowiska w  różnych 
dzielnicach ziem naszych, złożyć m i przy zakoń
czenia jego działalności dydaktycznej hołd wdzię
czności. Obchód ten  odbędzie sie dma 25 b. m o
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godzinie 11 w południe w sali wykładowej szpitala  
sw. Ludwina. Na obchod przyjeżdżają najwybim iej 
gi przedstawiciele pedyatryi polskiej. Jako przed 
ttaw ieiel pedyatrow z Królestwa Polskiego prze
mawiać będzie dr Brudziński, prol. Baczyński wy- 
Btąpi imieniem lekarzy lwowskich, prof. Lewkowicz 
Imieniem Krakowian, przyczem wręczone bęJą ju 
bileuszowe numera „Przeglądu lekarskiego '' i „T y
godnika l e k a r s k i e g o O d  młodzieży przemówi p. 
R ychliński, wręczając adres i oddając tablicę pa 
nuątkową. wmurowaną w suli wykładowej Bzpi- 
tala.

RatUjmy „Harmonię41. Miłośników i licznych  
zwolenników orkiestry „Harmonii11, której założe
nie i rozkwit powitał Kraków przed laty  tak ra 
dośnie, zasmucić pewnie w ielce musi, że sympaty
cznej tej instytucji, która od 22  la t była chlubą 
Krakowa, grozi upadek i  rozwiązanie z powodu 
braku funduszów. W  biegu lat zam iast zwiększać, 
zm niejszyła się liczba członków Tow. „Harmonii14, 
które nie mogąr podołać zobowiązaniom, zmnszone 
było zaciągać długi. W  obecnej chwili zobowiąza
nia te pochłaniają w szystkie dochody Tow., tak, 
że na su b w en cji dla orkiestry nic nie zostaje. 
Stan ten w następstw ie spowoduje rozwiązanie 
orkiestry,'a co za tem idzie, pozbawi cbleba kilku- 
kudziesięciu ludzi.

Dyrektor orkiestry p. Adam Wroński w  liście, 
rozesłanym do dzienników, w zywa obywatelstwo 
krakowskie, aby nie dało npaść potrzeDnemu i ubiI- 
Lie pracującemu Towarzystwa, wpisując się na 
członków wspierających, lub przynajmniej zasilając 
kasę Towarzystwa datKarai.

„Harmonia44 —  stwierdza p. W roński —  nie 
może się utrzymać głównie 2 powoda konburencyi 
m uzjk wojskowych, Które nie opłacają podatku, nie 
opłacają lokalu, a uprawiają przedsiębiorstwo ze 
szkodą muzyków cywilnych. —  Od dłuższego Czasu 
„Związek muzyków austryackich-4 prowadzi akcyę, 
sk terowaną Jo tego. aby wojskowość zakazała or
kiestrom utrzym ywania muzyki smyczkowej i ode
brała im prawo przedsiębiorstwa, tak, jak to już 
uczyniono w e W łoszech i we Fruneyi. Abcya ta 
jest prowadzoną przez posłów i prawdopudobnie 
odniesie skutek, a wówczas, w  razie upadku „Har

monii", K ralów  mógłby znaleść się wogóle bez or
kiestry. P. W roński kończy swe pismo w następu
jący aposób:

„Lwów posiada dwie cyw ilne orkiestry: teatral
ną, której pł ica wynosi —  oprócz płacy kapelmi
strzów —  6 5 9 8  K m iesięcznie i muzykę swoją 
„Kapelę narodową44. Utrzymanie zaś naszej „Har
m onii44 wynosi m iesięcznie 2 6 4 0  K. Czy nnasto 
stutysięczne nie może się zdobyć na t-o, aby utrzy 
mać tak tanim kosztem orkiestrę stałą narodową, 
która mogłaby być pod zarządem Towarzystwa Mu
zycznego lub miasta? Odpowiedź na to pytanie po
zostawiam Czcigodnej R eprezentacji miasta, pra
sie, Czcigodnym obywatelom i Izbie rękodzielni
czej. Zanim znajdą się ludzie, którzy chwycą sil- 
nemi rękoma ster tej in stytucji, aby ją podnieść 
z upadku, pomoc natychm iastowa doraźna jest n ie
zbędną. —  Raczcie więc, Czcigodni Obywatele, 
przyczynić się dobrowolnemi, choćby małemi da
tkami, które nadsyłać należy do Szanownych Re- 
dakcyj pism miasta Krakowa*1.

A dm inistracja „Nowej Reformy14 jest gotową 
pośredniczyć w składkach na ten cel, godny szcze
rego poparcia.

Czysty dochód z balu kupieckiego dojdzie do 
2 0 0 0  koron, gdyż ciągle jeszcze napływają datki 
na Przytulisko tak z m iasta jak j z prowincji.

Szósta pogadanka pedagogiczna, urządzona 
staraniem sekcyi odczytowej „O gniska44 nauczyciel
skiego krakowskiego, odbędzie się w niedzielę dnia 
2 3  b. m. w auli I. szkoły realnej (Studencka 12, 
II p .) o godzinie 4-tej po południu na temat: 
„Kształcenie poczucia piękna, Jako czynnik wycho
w aw czy41. Referentką będzie p. W olińska. 'Wstęp 
dla wszystkich wolny. Uczniowie i uczeDice mają 
wstęp wzbroniony.

lfil Eleuteryi w ygłosi w niedzielę 23  b. m. pani 
W ilhelm ina Tabaczyńska odczyt p. t. „Abstynen
c ja  wśród d zieci-4, poczem nastąpi zabawa absty
nencka. Początek o godzinie 7, wstęp w ełny.

W  sobotę 29  b. m. odbędzie się zabawa tane
czna w trzech ‘salacb E leuteryi z licznomi niespo
dziankami. Kostyumy i maski mile widziane; te o- 
statnie należy zgłaszać do skaibnika p. Reina  
(Bon,fal, Rynek gł. 22 ), który lów nież wydaje za

proszenia. Tańce prowadzi p. Doliński. —  W stęp  
tylko za zwrotem zaproszenia. Docuód przeznaczo 
ny na cele walki z  alkoholizmem.

W Kotku filoiogicznem U. U. J. odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 b. m. posiedzenie naukowe, na 
którern p. Kłosowski będzie m iał odczyt p. t. „Grze
gorz W igilancyusz z Sambora41 (G rtgorius V igila.i- 
tius Samboritanns). Początek o godz. 10  rano, dla 
gości wstęp wolny.

W Kołku Slaw istów  U. U. i. odbędzie się w n ie
dzielę 23  b. m. o godz. 11  przed poł odczyt I.n- 
berdowicza na temat: Poeci Tatr: cz, I. T etm ajer44- 
W stęp dla gości 2 0  hal.

Bomby w Warszawie W czorajsze poranne pi* 
cma warszawskie donoszą:

W e czwartek około godz. 6 ' / j  P<> południa po
tężny huk rozległ się w południowej części miasta. 
Huk ten spowodowany został wybuchem bomby 
w domu nr 41 przy ul. N alew ki. Szczegóły wybu
chu są następujące:

W  domu tym w poprzecznej oficynio na dole 
znajduje się Bkład obówia Margolina. W łaściciel 
składu zajmuje m ieszs tnie przy składzie. W ieczo
rem wracała zo spaceru służąca Cbana Bucbolc 
z ti-letnią córeczką M trgoliuów. W chodząc kueben- 
nemi drzwiami, zauważyła ona w półmroku, panu
jącym w sieni, jakiś spory przedmiot, wydający 
z siebie charakterystyczny szmer.

N ie wiedząc co to jest, Bucholcówna potrąciła 
nogą ów tajemniczy przeumiot. W  tej cnw ili roz
leg ł się link i wybuch odrzucił służącą i dziecko 
do kuchni. S iła  wybuchu wyrwała drzwi, które 
przycisnęły odrzucone dziecico. W ybuch wyrwał 
również drzwi w sąsiednim mieszkania, zajętym r.a 
skład paiasolck. W szystk ie szyby w pierwszem pod
wórzu w yleciały, a drzwi I. piętra w klatce scho
dowej zostały wysadzone z zawias.

Do rannych wezwano Pogotow ie ratunkowe. —  
Okazało się, że JziecKo w chw ili przybycia na 
miejsce Pogotowia już nie żyło. Sądząc z  powierz 
chownych oględzin zwłok, śmierć nastąpiła skut
kiem pęknięcia czaszki, w którą uderzyły wysadzo
ne drzwi. —  Nieszczęsliw?, 18-letn ia  Bucholcówna 
ciężko przypłaciła swą ciekawość. Obsypały ją  od
łamki bomby i poraniły po całcm ciele, nadto o

trzymała ciężkie rany w ręce, nogi i głowę. —  
W stanie ciężkim odwieziono ją do szpitala sw. 
Ducha.

Na m iejsce wybuchu przybyła miejscowa polieya  
z komisarzom na czele. Na podwórza domu are
sztowano kilku zwabionyeh wybuchem wyrostków.

Przyczyny podrzucenia bomby według pogłosek  
szukać należy w podejrzywamu Margolina o popie 
ranie chałupnictwa.

Kozacy przejechali przez pociąg. Z Sosnowca 
teiegrtfu ją: Między Golewnem a Dąbrową trzech 
kuzaków zostało przejechanych przez pociąg oso- 
bowTy. Jeden zginął, a dwóch odniosło ciężkie 
rauy.

Przedstawienia teatrów narodowych w Wie
dniu. Z W iednia telefonują: W  roku bieżącym w  
teatrze „An der W ien -4 mają się odbyć gościnna 
przedstawienia w szystkich teatrów narodowych 
w Austryi, a więc polskich, czeskich, słowieńskich, 
w ęgierskich, włoskich i ruskich. Dobór sztuk ma 
być tego rodzaju, aby dawały poznać życie i stroje 
ludów monarchii. Rokowania jnż się toczą i po 
ich zakończeniu będzie, ogłoszonym program.

Eksplozya W fabryce prochu. Z Berneley w  
K alifornii telegrafują: W  fabryce protbu eksplodo
wało wczoraj d z i e s i ę ć  t o n  d y n a m i t u ,  przy- 
czem zginęło 4  niałych i 2 4  Chińczyków.

Wybuch W kopalni. Z New Castle telegrafują- 
W  kopalni „Wasbington-Gleb*4 nastąpił wybuch, 
którego ofiarą padło 1 4  osób.

R n c h  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 21 lutego.

SPARD-nOTEL: Ur A. Morstin z Król. Pol., 'Dr L. Do- 
lauski z Cieszyna, L. Halban z Warszawy, Dr Nazar- 
kiewicz ze Lwowa, J Dolańska z Baranowa, Hf. S. Bo- 
browbki z Jedlicz, W. Olszewski z Rzeszowa, J. Strabo- 
borger z Warszawy, E. Fleisi.hner z Wiednia, J. Kobli- 
ha z Wiednia, O. Scheller, z Warszawy, B. Chojnacki z 
Warszawy, M Gumkowski z Warszewy, Hr. Z, Putt- 
kaiumer z  Wilna, J. Urbański z Ntżnicwa, E. foaye z 
Bruksen, Ch. Lebman z Berlina, Oh. Kongsted z Ko
penhagi.

HOTEL POLLERft. F. nr, Lanckoroński z Wiśniowa, 
D. Moraczyński zo Ślauow, J. Pyszna z Zawiercia, cz  
Lebczyńska zo Lwowa, II. W aligórski z Kalinowszczy-

any, J. Bogdanowicz ze T wowa. T Mąezynszi z Siedlisk 
T. Ochocki z Budzanow».

HOTEL SASKI: M. Gorzowska z Chlebowa, K. Juszih 
z ,incu, F. Uchem m z Nuernbe -ga, U. Kumpe z Wie
dnia. J. Crrodiński ze Lwowa, T. Reuter z Wiednia, St, 
Bal z Lwowa. Hr, P. Wodzicka z Kościeloika H. Rou- 
ge z Genewy, S. Grossmanu z Poznania, J. Łubkowski

Gliny, M, Iungnickel z Rosy i, M. Maczeńsk, - Wie
dnia, F Zierle z Paryża, S Fried z Wiednia, Z. Żuko- 
tyński ze Lwowa, W. Ostachowicz ze Lwowa. T. Steen 
z Berlin-, 1(. Sass z Czer-iowicc. Hr. E. Konarska z Du
bienki, E. Schuessler z Wiednia, K Piliński z Galicy i, 
F. Morkis z Zawiercia, K, WitKowski z Zawiercia, H. 
Asptgren z Budapesztu, A. Lincohn ż Rzymu. A. Ła
bowski z iRamawy, Hr A. Potocki z Galicyi, J. Wilga 
z Wuralogii.ka, M. Strauss z Baru.

H O itL  PuO iłOZĄ: Wiktor Weryclio-Darewski z Goli 
(Król. Pols.). R. NiementowsKi z Halonowa, L. Turek z 
Krosna, 8, Bronikowscy z Kotuszowa. F. Zodiaki z 0- 
strawy Mor., H. Żegocaa z Książnic (Król. Pols.), Lnd. 
Szczepańska z Poznania, A. PoGoczko z Olkusza Marya 
Jordan z Dyni, L. Klemensiewiczowie z Biecz* Kazi
mierz Zieliński z Warszawy, Janusz Baraniecki ze 
Lwowa

HOTE KRAKOWSKI'. Inź. W. Jtawetki z Warszawy, 
Inż. F. Lukasiewicz z Miechowa. Inż. H. Zaporski z Mie
chowa. Dr J. Malewski z Miechowa Dr 8. Dunin Rzu- 
chow6ki z Jasło, X. J, Jędryś z Wit inowic, F Toms 
szewski z Tarnowa, Por. J. Stern z Opawy W. Mory- 
siński z Konar (Kroi Pol.), S. Przylęcki radca cesarski 
z Jasła, J. Jasiński z Warszawy, J. Żdziechowski z Rze- 
dowic (Król. Pol.), S. Bctyk z Dąbrowy.

Odpowiedzialny redaittor i wydawca 
M i c h a ł  I l o n o p i ń  e k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

(Id o  1 K M
deserow e i Kuchenne

n a jle p sz e
w handlu Józefa Litawskiego, K raków  plac 

Szczepański 1, (stary  Teatr).
26 00

G O RSETO
GtJfeSETY

na miarę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin P A R Y S K A  A  C i G i t S E T Ó W

BRAKÓW, PM9BYAŃSKA, 2. (Motel Drezdeński, rej Rystkr). FEZJCYA
O R Y G IN A LN E FR A N C U SK IE  W  W IE L K IM  
—  W Y B O R Z E  NA SK ŁA D ZIE. I P r z y j iu u je  g o r s e t y  d o  n a p r a w y  i  c z y s z c z e n ia .  83 a o 

Z a m ó w ie n ia  z  p r a w in c y i  u s k u t e c z n ia  s i ę  o d w r o tn ą  p o c z tą . | HALKI od najtańszych  do najdroższych w wiel
kim wyborze na składzie. BALET

nuzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyzsz. w ykształ.

z w jższ . w ykształ.

M s t a i e c  z wyższ. w ykształć.

WIsch z wyższem wykształć. 

B r a k ó w , F lo r y a u s k a  2 5 , I p .
1244 1 16

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kiileszy
naprzeciw cm entaiza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca,gra- 
u iLn i marmuru. Podejm ujt się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

7 43 O

P o sp rzed an ia .
interes dobrze rozwinięty. klientelą,
rerar d o  n a o y e l ł i  z powodu nagiego wy

jazdu.
Kapitał potrzebny 10 do 12 tysięcy kor.
Pośrednictwo wykluczono.
lis ty  pod „ D o b r y  I n t e r e s 44 1. 9 8  j™

ite restante K r a k ó w ,  za ukazaniem kwitu 
teserauoweąo. 86 6 5

Znakom* ta
M  z w felą

w s z  ę d z i e 

w kraju  

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok zab zt-nia 1853. 24 42 o

« i Ę r p  S i d r o

jg g fe  U  ikomplri 4-tom»wy Kor, Kł.—> SI-.-  . — S :

y.Ę0.E..4P.R.0W JA
p̂łacnż ihoin* ral.HfL •“ Do#t»rcz*

p y | ka
<Ljx?«k £ ,

478 40 0

WĘDLINY
p ie r w s z e j  j a k o ś c i

sprzedaje sklep ud lat 20 istn iejący  przy

uiicy Hoiiiikicj 1.3
(H otel Saski) pochodzące z fabryki W. 
Sataleckiego, jak  lat poprzednich, po 
znacznie zniżonych cenach i poleca się 
łaskawym  względom P. T. Publiczności

4040 4 4

A g e n c i
za s ta łą  płacą i p row izją  zostaną przy
jęci do sprzedaży bardzo pokupnego 
artykułu . Bliższe szczegóły poda Wła
dysław  Zubrzycki, Podporze, W olska 1. 
Skład maszyn rolniczych 87 3 3

Dom ® K rn M e
do sprzedania lub zamiany za m ajątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w bitu ze adwo 

kata  D ra Doboszyńskiogo w Krakowie, 
nl. św . A nny 1. 3. 13 33 o

i u j i

MM RflsMej
ul. iw. Jana 14, 1, pipfro,

przyjm uje k a żd eg o  czasu  d ziec i w  t\ te
ku od 3 lu t do 7, za p ew n ia ją c  trosk li-  

ft ą opieką. 64 52 o

otoatnny 
najwyisicmi tiagtudamiZ a & i i i d  p © ę j s ’ H ; 0 b o w y

W O Ł M E 2 G O
przy uL ta. Immii I. i, tai przy pl ;c« Szczepańskim, filia: ulica Kcpcrcika L i  — Igisfin Kr 331.

Zakład podejmuje się ui-sąozen "ogTŁebowjcb. o ra i  sprowaazama twlok ta wszystkich
krajów europejskich, 3 106 O
—Ł- - I— -"""'"■ '■Ul i II IM iM m .:

E in l ( j i t & t i  ula lic s a c  i r ^ c sfiM
w kifi, Iowie, Hyiiek główny L. 25,

wynajmuje

S c h o w k i
w specjalnie na ten cel urządzonym skarbcu do dyskretnego przechowania depozytów pod własnym kłączem.

Isi ależjtość za najem schowka zależną jest od wielkości schowka i wynosi rocznie K 30, K 50 lub K 75.
Bliższych mformacyi udziela Kar.tor Banku. 50 6 10

EaiA oszczędności na ksIąźcczU wMad^cwe

z a  d z id u m u  o p i1 o cen to w a u S e m
oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewające

z 30-dAiowem 
wypowiedzeniem

4°|0 z 15 dyioweap wypowiedzeniem 3l|2°|o z & aniowent wypowiedzeniem
i oprocentowuje dawne 5% asygnafy kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem p o c z ą w s z y  o d  dnlsk

m a r c a  1 0 0 8  p o  4Va%.

Kasa BanBn otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od godz. 9—1 w poi. 1 cd 3—4 ‘/2 po poi.

SE

um  i o a a  m u  h  33.
poleca obficie zaopatrzony m agazyn wyrobów optycznych i m echanicznych —

oraz pracow nią mechaniczną.
Przyjm uje w szelkich 'system ów  m aszyny do pisania do napraw y lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
W szelkie zamówienia lub napraw y wykonuje bezzwłocznie; z prów incyi w ysyła

odw rotną pocztą. 216 15 o
Posiada w łasną szhfiernią szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary luo binokle ze szkłami kombinoAvanemi, wyteonuje w przeciągu 24 godzin

Pcfoca nafnoirszfigo systemu binnMe pry zmowę.

ę f ó s e f  G ó r e c k i
p i s s i r a a  labryKa siatek, D ekli, KonUrykcyi żel. i wyroko// orsiaiiioaiainnd kutycfi

w  K r a B t o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r s y ń c a  1.
Poleca się óo wykonania  po 

najtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyno

wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf. betonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta 
nieli i wykwintnych Uo urzą
dzeń szpitali,  klinik, in te rna 
tów i ogrodów.

Konstrukcyi aachów, schodów 
Żel. w różnych systemach, pa
wilonów', werand, markiz, okien 
bram i portali.

Wy ubuw artystycznych z żcl- 
m k d z i  i bronzu kutych, jak 
wszelkich krat.  balustrad,  bal
konów, ogrodzeń, krzyży, wień

ców i kwiatów, świeczników, latanię ,  kandelabrów i t. p. — Drut Kolczasty i „Wzdętochrony44 
do ra towania  bydła.
Moo-aeyn własny we fabryce przy ulicy św. 'Wawrzyńca 1. 2b. — Adres listów i telegramów 

wyraźnie Jozet Górecki, Kraków. — 1 elefon Xr 277. 88 1 40

4  B M

FS? H e rb a ta  z  B ro ń ń w l BB

H e rb a ta  z  B ro d ó w  I

Od daw ien  d a w n a  z j w e j  dob roci  i z a p a c h u  znana p r a w d z i w a

Bujk%stę rosyjską
3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  D> 100

W. A D A M O W I C Z A
w  B ro d a c h  na pograniczu rosjjskiem

1 funt ,,Familijnej44 bardzo d o b r e j .......................... . złr. 140
1 funt „Melange ue MOSkou4' w iryg. opak., najlepszej 3-50 
1 Innt „Im perial4 Ccsarsfiej, w orygiualnem opakowaniu 3 60 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych l -20 
Kawa Ceylors palona gorącem powietrzem *-/, kg. złr. 0-80 i l -10 
Bulion wołyński 1 k i l o ..................................................... złr. 3-20

NAGR0D70NA ZŁOTYM M E D A L E M  NA WYSTAWIE W WADOWICACH 
PRACOWNIA HAFTÓW I SZTUK! STOSOWANEJ

t9 W A R S Z A W I A N K A ”
KRAKÓW, KARiiJELICKA 7,

przyjmuje  obsta lunki na ;
H afty  kościelue. złote, srebrne, in s rn s tacy e -^p i ik acy e ,  kolorowo, funtnzyjne i s t r -  
lowe — Całkowite wyprawy. — Bieliznę stołowi. — R eperac je  haftów. — Oprawa 
wszelkich robót, rozpoczęcia tychże i wykończenie. — Ażury mereżki. —  W ypa
lanie na  drzewie, aksamicie, skórze etc. — Rysunki  n a  wszelkich materyałach. 
kopie, monogramy, wwory etc. — Abażury francuskie i angielskie. — Lekcye ha f tu  
oraz sz tuki stosowanej zbiorowe i pojedyncze. — Ceny przystępne. 750 8 12

- Oti hliHunasfu ia ł istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w i
Józefy uwińskiej - rśorakcwćj

w Krakowie, ni. Miko!a|skkt 14, Telefon
ui/ądza pogizeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż- i miejsca do wynajmu. Wielki skład i 

trumien metalowych, dobowych i  innych. 226 24 o

-7 m
Z drukami Liteiaukiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Góraki.


